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stwarza pomyślne horoskopy dla naszej gospodarki aprowiza.cyjnej 
Przemówienie Ministra Aprowizacji tow. Lechowicza do konsumentów 

WARSZAWA PAP. - Mini6ter A?mwtzacji 
- Włodz.imierz Lech'5wicz wygłosił w dniu 
18 .bm. prz~ radio prelekcj~ Ę>t. ,,Ocena sytu~. 
ac11 aprow1zacy1ne1 - mm1ster :iorow:Z'lCJl 
do konsumenta"„ Treść tej prelekC]i podaj1!­
my poniżej. 

Na pewno jeszcze n{e czas na buJ0wę._ «s:a­
tecznych horoskopcbw naszej 6ytuacji aor:1wi­
zacyjnej na rok go6podarc:z.y 1948 - 49. N:e wy 
konaliśmy jeszcze w całości zbiorów, omłoty 
ialedwi.e 6ię zaczynaj4, trudno więc obec!'lie 
o be2lbłędny szacunek na-.;zego bogactwa w 
płody rolne. Temat jednak jest zbyt frapujący 
zbyt zależy wszystkim na uzyskaniu informii· 
cji o tym, jak będą w najbliższym roku f w 
na/bliższym czasie zaopatrywani w żywnoś~ 
jakie la niq będą płacić ceny, aby nie posta· 
l'CJĆ się już obecnie udzielić odpowiedzi na te 
zapytania, choćby te odpowiedzi były jeszcie 
nie kompletne i zbyt ogólnikowe. 

Wy • i zbiorów przeszły 
oczekiwania 

zujących dotąd norm pr2emialowych 1 - rew i· 
zja ceny chleba w przystosowaniu do nowyrh 
cen zbóż. 

Rośnie produkcja 

m ęsa i tłuszczów 
I jeszcze jedno. Dostatek zboża to nie tylko 

do.syć chleba, mąki i kasz dla Judzi. To jedno 
cześnie baza dla rozwoju hodowli, to przede 
wszystkim obfita i tania karma dla świń, a 
więc wzrost produkcji mięM, słoniny i sta­
bilizacja en tych artykułów. 

W ostatnim dość ciężkim dl.a nas roku. 
dzięki sprowadzeniu okolo 100 tys. ton ku· 
kurydzy, udało nam się skutec:rnie zaradzić 
brakowi paszy i cofnięciu się liczby pogłowia, 
jak to miało miejsce w innych krajach do­
tkniętych nieurodzajem. 

R'.lk ten, choć nie łatwy, stał s i ę dalsz.ym 
etapem w rozwoju naszej gospodarki hodowla 
nej. Stan pogłowia w ostatniej kampanii 
wzrósł i rośnie w dalszym ciągu. 

Lecz proces rozwoju hodowli i dal6zego 
wzrostu pogłowia może i powinien być przy­
śpieszony; ludność polska konsumowała przed 
wojną i konsumuje jeszcze teraz za dużo zie­
mniaków i za mało mięsa, a pomyślne zbitJry 
stwarzają na tej• drodze możliwó.ść znacznej 
poprawy naszej diety. 

Na tle tej ogólnej sytuacji I takiej oceny 
podstaw produkcyjnych żywca w kraju wy­
dać się mogą niezrozumiałymi przeżywane w 
niektórych miastach przejściowe trudności w 
zaopatrzeniu ludności w mięso i tłuszcze, lru­
dności często fałszywie pojmowane i komento· 
wane l przez to w pewnej mierze poglębhne 
przez jednostki mało świadome naszej sytuacji 
gospodarczej, lub świadomie szkodnicze. 

Spożywamy już więcej 
niż przed wojnq 

Ostatnie zjawiska na ryn..lcu mięsno • tłusz· 
nowym w niektórych ośrodkach miejskich są 
następstwem wydatnego wzrostu konsumcfi, a 

nie spadku produkcji, którego nie ma, sk()rO 
mamy wzrost pogłowia, są więc wyniki~m ;a·. 
c.zej zjawisk dodatnich, niż ujemnych, śwwd· 
czq bowiem o znacznym podniesieniu ;;ię sio· 
py życiowej społeczeństwa. 

Próbujmy zilm;trować to cyframi. Według 
danych Główneg-0 Urzędu Statystycznego u· 
bój zwierząt gospodarskich na rzeźni<'ch pu· 
blicznych w Polsce wyniósł w wadze bitej sa 
mego mięsa (już po wyłączeniu tłuszczu) w 
rok11 1946 - 135 tys. ton w zaokrągleni11. W 
r. 1947 - już 280 tys. ton, więc przeszło dwa 
kroć więcej, zaś w pierwszych pięciu m1es1ą· 
cach rb. (tj. od stycznia do maia br. włq·cznie) 
ubofe wyniosły 157 tys. ton mięsa, gdy w tych 
samych miesiącach r. 1947 - tylko 98 tys. 
ton, a w r·'.lku 1946 - nawet 47 tys. fon. · 

To jest prawda o produkcji mięsa w Polsce, 
która, jak widzimy, w okresie styczeń - maj 
1948 r. przewyższyła odpowiedni okres roku 
ubiegłego o 59 proc. Nie jest więc źle z Dro­
dukcją mięsa w Polsce - wzrost jej fest Jar.­
tastyczny, lecz jeszcze lepiej jest z konsum· 

(Dokończen ie na str. 2-ef) 

W ocenie tegorocznych zbiorów donie6ienia 
z różn.ych 6tron kraju są zgodne co do jedne­
go: że zbwry sq pomyślne, na poziomie :ma­
cznie powyżej przeciętnego przedwojennego 
i o wielki odsetek lepsze, niż w roku ubie­
głym. Ani wiosenne susze, ani letnie leszcze 
nie zdÓJalr 2'niweczyć owoców te.go wso,mi'J­
ł<'!go wysiłku, na które złożyły się; trud rolni­
J..a. rozbudowa przemyMu nawozowego i ma­
szyn rolniczych oraz sumy wydalkowl'Ule 
przez rząd na import bydła i siły pociągowej. 

· Na jesieni 1947 r. i wiosną 1948 r. powierz-

Podwójna gra: Anglosasów 
Propagandowe tricki o koniecznośd polubownego załatwienia sprawy niemieckiej 

i rozbijacka robota Claya - Robertsona 

chnia :i:as1ewów została zwiększona o około 
800 tys; h~ktarów, a więc o przeszło 9 pro<;. 
·obs:i:aru z roku ·poprzedni~go. Sam plon, czyli 
wydajność z. !\ektara, wzrósł według oceny ko 
re6pondentów rolnych dla czterech podstawo· 
wych zbóż: iyta, pszenicy, jęczmienia i ow.sa. 
przeciętnie z g kwintall w roku 1947 do 12-tu 
obecnie, oznaczało by to, że o jednq trzecią. 

LONDYN PAP. - Korespondent dyp)o· 
matyczn.y „Daily Herald" wyraża. przy· 
pm~zczenie, że w rozmowach moskiewskich 
nastąpi obecnie jednodniowa przerwa a to 
dlatega, że sprawozdania trzech priedstawi 
cieli pft.ństw zachodnich z ich poniedziałko­
wego spotkania z ministrem l\Iołot.owem 
„muszą bye bardzo ostrożnie przestudiowa 
ne zanim zostaną wysłape nowe instrnkcjfl". 

MOSKWA PAP. - Wskazując, że w 
ostatnich dniach prasa anglo • amerykań-

sl&. wiele pisze o konieczności uregulowa­
nia rozbieżności w spra\'\rie niemieckiej, i o 
szczerych wysiłkach państw zachodnich 
zmierzających do „osłabienia napięcia" -
czasopismo ,,Nowoje Wremia" stwierdza, 
że ten wybuch pokojowości należałoby po­
witać z zadowoleniem, gdyby w istocie rze­
c1y tt'i.:-o rodzaju oświadczenia nie były 
śniadomie fabrykowane, w celu dezorienta­
cji opinii publicznej. 

„Nawoje \Vremia" podkreśla, że w chwi-
Przed zniesieniem 

Choć c~~r!e~e ~':s~!:c~;e~nie może Strajk w przemyśle lotniczym Francji 
uleg.ać: najmniejszej wątpliwości, i.e tegor'.JCZ Robotnicy - przeciw zamykaniu fabryk na rozkaz 
nv przyrost w produkcji zbóż w pełni pokryje amerykan' sk1"ch g1·ełdz1'arzy 
nasze potrzeby konsumcy jne, ia.k 1 zapotrze-
bowanie na pasze treśctwe dla inwentarza, a p ARYŻ p AP. Kilka tysięcy robotników tarzem związku zawodowego metalowców 
ponadt-0 da nam pewne rtadwyźki eksp'.Jrto- państwowych zakładów budowy samolo- CGT w Boulogne-Ferre „ oraz przedstawi 
we. To znaczy, że nie będziemy musieli iuż · 1 · ' 
w tym r.oku uciekać się do importu zboża za- tów w Boulogne, Colombes, Lavallois i Is- cie anu Force Ouvriere i chrzescijańskich 
granicznego, a sumy wydatkowane w :.ibie- sy-Lęs-Moulineaux przerwało pracę na związków zawodowych na czele została 
głym roku na przywóz około 740 tys. ton znak protestu przeciwko zwalnianiu praco przyjęta przez podsekretarza stanu do 
zbóż, będziemy mogli przeznaczyć na inne ce- wników. Zwolnienia te pozostają w związ- spraw gm;podarczych, któremu oświadczy· 
le, t. zn. że okres zaciskania pasa w dziedzi· ku z zamierzonym przejęciem zakładów la: 
nie konsumcji roślinnej j11ż się skończył, że przez firmę Alsthon, należącą do trustu „Sprzeciwiamy się zamierronemu zam-
możno już pomyśleć o rozluźnieniu dokucz/i- amerykańskiego. knięciu na.szych fabryk i masowemu zwal-
wych ograniczeń z okresu niedoboru zbożowe 
go, t. zn. że w niedalekiej perspektywie mo- Robotnicy udali się w pochodzie pod nianiu pracowników. żądamy pracy, której 
żliwe będzie zniesienie kartki chlebowej w gmach ministerstwa finansów i gospodar· I brak na skutek niedostatecznych zamó­
naszym kraiu. moi/hva bedzie rewizia obowiq ki narodowej. Delegacja robotnic-za z sekre- llień. 
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Zakończenie konferencji dunajskiej 
Układ o żegludze na Dunaju podpisany został wczoraj wieczorem. w Belgradzie 

BELGRAD PAP. - Na wtorkowym po6iedze I ły się ze sprzeciwem przedstawicieli państw nie większość posłuszna blok.owi anglo • ame 
nit.i komitetu generalnego Konferencji Dunaj· naddunajskich. rykańskiemu, która przefo"'owałaby rewizję 
flk1ej zatwierdzono głosami przedstaw:c1eli Delegat Ju906ławii Bebler stwierdził, 'ie po tej konwencji. Kamenow z.aznaczył jednocze­
wszystloch państw naddunajskich ostatnich 5 prawki te zmierzaj ą do anulowania nowej .kon śnie, że projekt konwencji zapewnia całkowi­
artykułów radzieckiege projektu konwencji o wencji. tą swobodę żeglugi wszystkim krajom, wski!· 
żegludze na Dunaju oraz zgłoszony przez de- Przedstawiciel Bułgarii Kamenow podkreślił, tek czego zbędne jest formalne ich przy8 tq­
legac j ę ZSRR dodatkowy protokół do kon- źe przyjęcie wniosku francuskiego, aby kr'lje 
wencji. pozadunajskie dopu-.;zczone zostały na ich żą pienie do lej konwencji. 
Ożywioną dyskusję wywołał artykuł 42 danie „do ~~nwencji, ~oprowadzi jed.ynie do Konferencja dunajska zakończyła się w śro· 

proiektu radzieckiego, przewidujący, iż kon· tego, 1z. wsrod uczestn1kow konwenci1 powsta dę pod'Pisaniem konwencji i protokółu. 
wencja wejdzie w życie po ratyfikacji przez I -
6 państw - UCZe6tników konferencji. ~ IJ w a a a ! fj W a q a ! 

. pelegaci USA i Francji zgłosili poprawkę . „ 
uzależniającą wejście. w życie .konwencji od ll'U"' ll'UTR~ 
ratyfikacji jej przez wszystkich ucze6tmków .J ~ .J '-.Jl 
konferencji oraz od przystąpienia do niej Au· 
Jtrii. Domagall si ę oni również, aby do kon- 1 
wencji mogło zgłosić ·akc~ każde państwo,\ 
będące c:i:lonkiem ONZ, które wyrazi tego ro· 
dza ju życzenie. Delegat Francji zażądał po· ; 
nadto, .aby po podpisaniu konwencji us1ęg- · 
ni ęfo opinii i;ygnatariuszy konwencji z roku 
1921, c:iy zgadzają 6ię oni na jej unieważnie­
nie. 

rozpoczynamy druk ciekawej powieś=i 
z przedwojennego życia naszego miasta 

p.t. ,Zabójstwo Waldemara Glilcka" 
Poprawki .amervka.t1!ko • lra.ncwkle apotka -------~, ------~--~.-------·------------_; 

li, gdy maszyny rotacyjne w Londynie i 
Nowym Jorku drukują miliony egzempla.· 
rzy dzienników, reklamująeych dobre za· 
miary państw zachodnich - gubernat.orzy 
Bizonii ostatecznie rozbijają Niemcy„ two­
rząc bezpl'awnie państwo zachodnlo • nie-
mieekie. · 

Generał Clay - pisze „Nowoje Wremia" 
prowadzi nadal spokojnie rozmowy o połą 
czeniu francusldej strefy okupa{lyjnej z Bi 
zonią. 10 sierpnia rozpoczęły się narady 
nad „konstytucją" Niemiec zachodnich. 

1 września ma nastąpić otwarcie mariQ· 
netkowego zgromadzenia narodowego Ni'5-
miec zachodnich. Angielski gubernator 
Robertson ze swej strony czyni wszystko, 
by przyspieszyć rozbicie Niemiec. 

Jak podkreśla pis~o radzieckie, prasa 
anglo-amerykańska wszczęła obecnie wrza• 
wę na temat konieczności „uregulowania 
sprawy niemieckiej" właśnie po to, by za.ma 
skować tę rozbijacką robotę. Kampania ta 
ma na celu nie tylko uspokojenie Niemców 
lecz również zdezorientowanie demokraty• 
cz11ej opinii publicznej. 
Wątpliwe jest jednak - konkluduje „No 

woje ivremia", by te manewry propagando 
we odniosły jakiś skutek. Społeczeństwo 
ocenia politykę państw zachodnich w spra 
wie niemieckiej nie na podstawie słów lecz 
według czynów. Czyny te wskazują. że 
Stany Zjednoc::one i Anglia nie ba.eząe na 
ostrzeżenie warszawskiej narady 8 mini· 
strów spraw zagranicznych. w dalszym clą· 
gu naruszają porozumienie poczdamskie 
i forsują rozbicie Niemiec. 

Eksplozja arsenału w Szwajcarii 
GENEWA (PAP). W śr'.ldę rano nastąpił wy 

buc[J w podziemnych składach amunicji w 
Goeschenen (Szwajcaria). Pożaru, który w 
'lwiązku z tym wybuchł, nie zdołano do wie­
czora ziokalizować Całą ludność miasteczka 
;ok0ło 1.500 mieszkańców) ewakuowano. Po­
lą..:zeu : e (olejowe z Goeschenen został-0 przer 
Wdne • 

Drożyzna w Anglii 
LONDYN PAP. - Wielkie za.niepokojenie 

wśród ludności brytyjskiej wywołało oświad· 
czente ministra rolnic twa Argentyny, który 
zapowi edz!ał znaczny wzrost cen mięsa ek!l· 
portowanego do Wielkiej Brytanii. Należy za• 
zn?.czyć, że Argentyna jest jednym z głów· 
nycb dosl.~wców mi ęsa dla W. Bry tanii. 

Zapow:edziana jest również poważna zwyt 
ka cen na mi ęso dostarczane z Australii. Cit· 
ny mają wzrosnąć o 20 proc. w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. 
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Protest Polskt n(l Radzie O.o:Spó:dC:uo.iej .ONZ 
przeciw niedopuszczalnym"'" posunięciom.. Międzynarodoweg "Banku~Q bu-

- dowy w dziedzinie rozdzielania' kredytów 
GENEWA PAP. - W komiteci& ekonomie?.· 

nym Rady Gospodarczo - Społecznej ONZ 
. ptze&tawieiel Polski, ambasador Lange 'lło· 
żył obs7.erną de.klaraeję w sprawie działalno· 

ści Międv:ynarodowego Banku Odbudowy i 
Rozwoju G()gpodarczego. 

„Bank ten - powiedział ambasa.dor Lange, 
- zosl-ał zaJ-Ożony w cefu ułatwienia krafom 
mis:«:ztmym prii.ez wojRf: oraz ktajom słG:bie] 
rozwiniętym gospodarczo odbudowy ich życia 
ekonomiczneg·o i przyśpieszenia rozwoju .i roz 
budo.wy produkcji dla zaspokojenia ich f)Otrzeb 
w czaa.ie pokoju". Następnie delegat Polski 
sprecyzował -dale z& :zadani a Baaku, a miano· 
wicie wspóldzialanie w wchowaniu równowa 
!Ji bilansów płatniczych krajów uczestniczą­
cych w światowym han.dlu zagranicznym. W 
. tym celu państwa słabsze ekonomicznie mia­
ły otrzymywać więk5ze kredyty pienii}Żne dla 
zwi ększenia swej produkcji, a co zatym idz:ie 
dla podniesienia stopy życiowej. Ambasador 
Lange przypomniał, że ;zasadę tę postawił na 
konfere,hcji w Bretton W-0ods w r. 1944 mini­
ster skarbu Stanów Zjednoczonych. 

„Badanie polityki kredytowej Banku Między 
narodowej Odbudowy i Rozwoju Gospodar· 
cugo - f!lwierdził pn.edstawiciel Polski -
dowodzi, że kraje, które były najwięcej znisz 
ezone na skutek wojny i ókupacji nie liguru· 
jq, ,.., ogóle na Ji;ście państw, którym udzielo· 
no kredytów pieniężnych. 

Polilyka kredytowa Banku opierała się bo­
wiem nie na kryteriach uwzględniafących sto 
pień znjszczenia, czy też możliwości rozwojo­
wych poszczególnych panstw, lecz kierowała 
si( prze-siankami politycznymi. Przegląd świa 
towej sytuacji ekono111icznej - mówił dalej 
delegat Polski - wskazuje dobitnie, ii kraje, 
które nie otrzymały pomocy kredi;towej w 
znacznie szybszym tempie odbudowfi;ą swoją 
gospodarkę, niż państwa, które są faworyzo· 
wane przez Bank Międzynarodowy. Sytuacja 
to. uwypukl-a się specjalnie jasno w krajach 
europejskich". Amba·sador Lange pod1kreślił 
tinnadto, ie inwestycje dokonane Wł1ffinym 

wysiłkiem w bajadh niepopieranych prze"Z I mógł wypełniać swe zadania z.godnie ze iSta· 
Bank prryczyniają się wybitnie do pr:zyśpie- tutem, a · następnie w imieniu de.legllcji pol· 
szenia odbudowy cail!j · gos,podarki europej· 6kiej zloźyl wn.iosek o uchwalenie przez radę 
skiej. Jako przykład może sllłżyc Polska, któ I gospodarczo - spolecwą ONZ specjalnej rezo­
rej produkcja węgla ma olbrzymie znaczenie Jucji, dotyczącej dalszej działaJ.noścl Mi-ęd'Zy­
dla rekon$truikcji pro.dukl::ji przemy€łowej <e- narodowego flanku Odbudowy. 
gólnego żyda gosp-0dat<eze~o całej Europy. Rezolucja polska zwraca uwagii: na fałd, 'te 
Amba6ador Lange z-azM.czył przytym, że dal· odbUdowa f!O's:p'odarcza wielu krajów i postęp 
sze itllwestycje w polskim przemy.śle węglo· ekonomiczny ..świata są opóź&one Ra skułek 
wym mogłyby łatwo podwyższyć produkcję niedostatecznego wytwarzania szeregu klu.:z.o 
węgla, potrzebnego innym krajom Ęuropy". wych produktów, jak 'żywność, m_aterialy bu· 

,„Pol~ka - oświadczył ambasador Lange - dowlane, · energia przemysłowa iitd. Dalej re· 
przystąpiła do ·Międzynarodowe.go Banku w zolucja stwierdza, że stos.owanie środków, 
nadziei, że instytucja ta rzectywiśde odegra zmierzających do usunięcia tych prfes2kód 
rolę na.rzędzia w odbudowie i rozbudowie go- winno być oparle na zdrowych zasadach eko­
spodarcze j ca/ego świata. Kraj na·sz z uwagą nomicznych. Zwłaszcza kredyty i inwestycje 
śledził działalność Banku Mjędzynarodowe'go i winny być kierowane tam, gdzie działanie ich 
obecnie z przykrością musi stwierdzić, że na· jest najbardziej wydajne. W zakończeniu re­
sze nadzieje nie zosta1y spelmone", zolucja polska wzywa Międzynarodowy Bank 

W dalszym ciągu swego przemówienia de- Odbudowy do rozpatrzenia konkretnych 1Spo• 
legat Polski wezwał do przeprow.adzenia re- są.bów celem osiągnięcia zadań, dla reaUzaecji 
wjzji polityki Ban.klł7 tak aby w T>rz~z!>0ś<ci któr'feh. Bank zost!!l założony. · 
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Wycieczka spółdzielców zagranicznych 
zapoznała się z osiqgnięciami · spółdzielczości 

i przemysłu łódzkiego 
Wczoraj odwiedziła Łódi 36 osobowa I szereg placówek spOłdZielczych między in 

wycieczka spółdzielców z Bułgarii, Czeeho- nymi halę targową oraz PZPB Nr 1. 
słowa~ji, Jugosławii! Ru~unii i Wę~-e:. De I Przewodniczący delegacji ~chosłowac· 
legacJom przewodmc-zyh · b~ł~atskleJ kiej tow. Zmrhal powiedżiał o Lodzi. Fa­
~wan Iw~n?ff•. c_zechosło~ackieJ -;-7;n:hal bryki łódzkie są. imponujące, ale jeszcze 
Jugosłow-iansk1eJ - Luk1Sz, ru.munskieJ - ,.._ d • - . . • ·· • 1, „_,„ h 
A · · k" · E d · ua.r 111ieJ rmponnJą os1ągruęc1a ounn1c ro-

gm, węgters ie3 - t ei. b tnik. żal · · tak k , a. · ,_A· · k · 1. „ _ _._, „ o ow; UJemy, ze · ro,..o Jes.,,,s· 
Wyciecz ę tę przyJmowa 1 w 'U\J\U,l ~ow. __,, t ... : , · b 1 · '-b · ""t • 

d t E · c.t · , ki d t m.r w .yn1 uu.esc1e, o na eza~u y zo,,, ;ac 
prezy en ugemusz "' awms , prze s a· t tn 1 tyd . .-: . bli"' j .,.;.. ,., Ad' • • j 

· ·i c 1 z d S ·-"-·" · lń b u ....., z ue11 I :r.e pozu""' """' z 1 Je w1c1e e entra nego arzą u pumme o . 'eS: 1 ; • " 
ob. Domański, Kusto, Dominko, Ma.rwiń- rm . z rai.cow • 
ski ')TM; prezes PSS w Łodzi tow, Stawiar- Po obiedzie w spółdzielczej kawiarni 
ski. PSS - goście nasi udali się w dalną po-

Goście zagraniczni zwiedzili w Lodzi dr~ż do Szczecina i Wrocławia. 

I 
~· 

Dostatek zboża w Polsce 
DeJszy ciąg 'Ze strony 1 ·gzej 

cjq, która równiei wzrasta z poprawą plac I 
dochod<Jw społeczeństwa i kto wie, czy nle 
l!zybciej jeszcze, niż produkcja. Żl~ jest /~!lak 
jeszcze z jednq rzeczą - .1: przed10walml"lwem 
mięsa. 

Jak wiem, prodi;kcja mięsa nie jest równo• 
miernie rozłożona w ciągu roku. Są okreosy 
w~możonego tuczu, którym towarzyszy mal.a 
podaż. Wyrzuceni'e żywca ha rynek następ111J6 
\ll.op i~ro 'PO Ha.l:ei)'lyih wyt1rcz.eniu. f;t.tuki. .Mię 
so jest więc artykułem sezonowym. Lato mgdy 
nie było u .na<s sezoaem poda4:y mięsa, ta~ ze 
względów klimatycznych, jak i wobec zw:ęk· 
szonej własnej konsumcji w.si w czasie ro.bót 
polnyc·h, wskut€k braku u ro1n1'k.a czai;u na 
handel, gtly z ce~ą swoją rodziną jest zaj<ęty 
przy 21iiwach w gospodarstwie. 

OczyWjście, nie_ tylko mi~o jest artyk_nle?i 
~ezo.ll.owiym. Wiadomo, t~ do równowazeni'a 
liezono'wych wahań podaży artykułów spoźyw 
czych służą rezerwy maga"Zynowe~ Lecz gdy 
n.p. żyto można bez większego trudu przęcho• 
wywa·c lalanl'i, mięso dla swej konserwacji wy 
tna1Q zamrożenia i przechowywa.nia w fem.pe.ra 
!u.tre poniże) zem. Wymaga więc chłodni. A 
!yclt nromy w kraju zniszczonym wojnq M mtt· 
Jo. 

Ob~cn.e naiśzoe .Chłodnie, jut ipo znacznej ro'Z· 
budowie chłodni w::;;uszawsklch, 6kladować mo 
gą lylko niecałe Hl tys. tłn towaru. W chłod· 
nia<:h poz;\ mięsem IńUiSzą się oczywiście mie 
&cić i inne łatw-o p~Ują<:e się towary, jak ma· 
s!o, margaryna, ryby. Dla mięs.a "Zostaje m'is)o 
sca na około 12 tys. ton, a ilość \a, ktora je· 
szcze w zesz!ym roku,. pryy znac:Zrtie niższej 
ni~ obe<:rti-e k0hsUmcJ1 mi~a. mogla wyMar· 
czyć na .p.okrycie letniego nietloboru, w tyli! 
roku już o*~_.zafo. ślę zaledwie wy·słarcza~d. 

Nic więc dziwnego, ±9 w ciągli obecn.ego la· 
ta - ;pomimo całkowitego wshzymania eks· 
))ortu mi~sa, od cza;su do czasu występują d'ro 
bn-e braki na wolni.,:m r_yn.ku i że 'nawet na 
<:zęśc iltart :taopatrzenia zmuszeni jMtesmy r.a· 
tniast .świeżego ·m1~a wydawać konserwy. 

Lecz 'O·becnie I1asilehie żn1w mamy już P"?4 
sobą. Rolnik, który w tym roku musiał int.en 
sywniej .pracować w ciągu dość krótkiego o­
kresu pogody dla uprzątnięcia zbi-0rqw zaczy 
na już powoli dostarczać do miasta zywność, 
zaś wobec obfHosci karmy energ· z.nie dotu· 

K11o"'tn·1e między państwami .marshallowskiml ~;~d~~!a~ie:i~g~:~:~::ożemy ' wkró!ce 
4 Oczywiście nie bętl!lie tych . niepoi~danych 

o wysokość przydziałów ,,pomocy dla Europył• . sezonowyeh zjaWi>&k, gdy ~stanie ukol'le!o· 
na budowa dwó-ch nowych chłodni, wznoazo• 

NOWY JORK PAP. - Paryski kores- rykańskie władze okupacyjne w Niemczech I potraktowane w pewnych kołach europęj- nych (Jhecni-e w Bytomiu i w Lublin~e. 
pondent „New York Times" - Callender po~arły ~ąd~nia Bizon~i, domagającej ~i~ skiej Rady Współpracy Gospodarczej jako Z obtitej wiO!!iennej podaży będzie motn8-
don<>3i, że w łonie europejskiej Rady Współ zwiększema ich priydziału d'Cl wysokosc1 groźba 1 szantaż, pr~yję~e 111'.>Stalo z- dużym w nich wagazynow<ić dodabkowych 5,5 ty$. 
pracy GospodarcŻej Państw Marshallow- 450 milionów dolarów. Państwa zachodnio- nie.zadowoleniem. · ton mięsa, bo taka b~dżi.e pojemność nowych 
skich zarysował się ostatnio ostpy ·zatarg europejskie na pos!edzeniu ~ady Wsp,(>ł· „:Ęł,ewolta" Greków 1 Turków polega na ch!od;ni i wyrzuc~ć. te ,·zaf.J.ąsy na rynek w Ję_t~ 
na tle pndziału funduszów z planu MaTShalla pracy ~sp?darczeJ w; Paryzu _zap~pono- odrzuceniu propozycji gruny państw zacho nim Qkresie zniw. 
mięw :J,.6_ państw Europy zachodniej. wały 0~1ęci_e_ tu:iduszow ,dla B1zon11 o 10 dnich zmniejszenia przyznartych Grecji Je6t- pl"Leciet o<:zywi$\.~. te tak. Jak zapomtiJe· ~ < 

Spór toczy się wokół udziału Bizonii w proc. (4.l ~nhonow d-olarow). Zaprote~to• i Turcji poprzedni() przydziałów. :M:. in. Gre mmy już . 0 de.Jfcyde zbożowym, zaczyh!ltny 
-pła.nie Marshalla oraz wokół „rewolty" wał przec1w temu ostro przedstaw1clel . 
Greków 1 Turków przeciwko wysokości pro gen. Glay'a w Radzie Państw Marshallow· cji, która domaga się 206 milionów dola- równiez wstępować w okres nadwy.tek ekspo1 
ponowa.nyeh im przydziałów. skich _ Wilkinson, który na jednym 'po rów, zapr6"f>OnowaM przedzielenie jedynie 1 towych mięsa; jego produkcja fest zapewnlO· 

Bunktem wyjściowym sporu jest fakt, że siedzeń ośWiadczył, te niepl"lyżnanie Bi· 146 'Inilionów. ' na, a rozszerzenie ~ldadowef powieuchn.J w 
kongres USA przyznał na realiżację planu zonii takiej sumy, jakiej żądają amerykań- Wobec niemożności osiągnięciA poto.zu- chlodłllach ł prace prowadzone nad uporzqdko 
:Marshalla mniej, aniżeli przewidywano po skie władze okupacyjne, wywrze złe wraże mienia, europejska• Rada Współpracy Go- wa.nlem rynku mięsnego pozwolą na phnowe 
przednio w Europie zachodniej". W związ- nie w kongl'esie USA i może spowodować, spodarczej ztnuszona była oficjalnie przy· zagospodarowanie tef produkcji, na unieza/et· 

ku z tym przy podziale funduszów powsta ze w nnstępnym roku nie zechce on uch.wa Zhać, że ule jest w stanie dokonać roz- nienie się od wahań sezonowych podaty t wy 

ła konieczno{;ć zmniejszenia poszczegól-, Uć dalszych funduszów na realizaeję planu działu funduszów z tytułu planu Marshalla.. kwitającej na Ich tle spekulacji, którą zwal· 
~h pozycji. · l\farshałla. Oświadczenie Wilkinsona - zda W komunikacie podkreślono, że 11\da w czat mu!Jl cale pracujące gpoleczetistwo, 

Już po uchwaleniu planu Marshalla ame niem korespondenta „New York Times" - ptzyszłości powróci do tej sprawy. świado'tne Jst-0tnego stanu.. c.zecey. 

Ił'. Grossn1on 

ZYCJIĘ 
cego, radosnego, coś co zmusiło ich wszyst­
kich do napięcia uwagi. 

- Gdzie jesteście? Czy tutaj? - zapy­
tał niecierpliwie Kozłow. · 

- Nie na próżl}O pozostałem z '\.Vami, 
Stary dlugo chodził po podszybiu, prze· grzebał'! - Ódpowiedział Ifosticyn, - my- chłopcy, chodźcie szybko do dowódcy, od­

doata.ł . się do szybu, krzątał się tam, oglą- śmy wielu już z nich pochowali i jeszcze nalazło się przejście. 
dał filary i węgiel, klął, podziwiał siłę wy- tyluż pochowamy. - Tutaj jestem - rzekł Kosticyn. 
buchu. - Dobrze by było - rzek! drugi żoł- - No, towarzyszu naczelniku, jakem do-

- To ci łajdactwo - mruczał. - Wy•m- nierz. czołgał się do szybu, odrazum poczuł stru-
dzić szyb w powietrze? Któż to widl;ał '! - Pewnie, że dobrze - powiedział prze- miel\ powietrza, w tym kierunku zacząłem 
Tak, jd>.ty kto niemowlę kijem ud,'li.1.r'ł po ciągłym głosem ten, który mówił o pogrze- pełznąć. A więc sprawy tak się mają.: u gó­
grzbiec1e. bie. Z tonu ich głosu Kosticyn wyczuł, że ry zatrzymały się zwały, spiętrzyły się, a 

Zalazł gdzieś daleko, zamilkł zupełnie, powątpiewają o jego wierze. do pierwszego poziomu szybu przejście 
fołnierze dwa razy przywoływali go. Z dala rozległ się przytłumiony łó~kot jest swobodne, no i od wstrząsu zarysowa-

węgla, potem · znowu ucichło. ła się tam szczelina w kierunku pierwsze-
- Dziadku, dri:iadku, wracaj, · kapitan - To szczury skrobią, - rzekł żołnierz, go, od ni~j to ciągnie powietrze. A prze· 

czeka. - Jaki jednak cię:~d los nam wypadł. Od cież z pierwszego poziomu idzie przekop na 
- Czy aby go nie przycisnęło, - powie- dziecka byłem przy ciężkiej pracy. I na jakie pięćset metrów, wychodzi na wierzch 

dział jeden z żołnierzy i znowu krzyknął: wojnie dostała mi się ciężka rusznica prze- un parowu, ten przekop ja przeszedłem W 
- Dziadku, wrębaczu, gdzie· jesteś, wra- ciwpancerna i oto Ślllierć tez trafiła się dziewięćset dziesiątym roku. 
caj, słyszysz czy nie? ciężka. Próbowałem też wleźć po klamraćh, ja-

- Hej, gdzie jeste~cie? - rozległ się z - A ja byłem botanikiem, - powiedział kie dwadzieścia metrów się ::w-drapałem, a 
chodnika głos Kosticyna. Kosticyn i roześmiał się. Smiał się za. każ- dalej klamry są powybijane, nie pożałowa-

Doczołgał się do żołnierzy. Opowied,zieli dym razem, ilekroć sobie przypomniał, że !em swej ostatniej zapałki, zaświe{!lłPm -
mu o śmierci . wartowników. był b?ta?ikiem. ,~inioi:e czasy wydaw~ły no tak jest, jakem już wam przedtem po· 

- ·To Iwan Korienkow, co chciał list i_nu_ się .Jasn.e,_ ~lsmewaJące - __ zapomniał, wiedział. Trzeba tam: Wbić jakie dziesięć 
przesłać z kobietami, - rzekł Kó.sticyn. Jakie m'.ał c~ęzlne kłopoty z }'.>ro:fesore~. klamerek, odwalić trochę kamieni, ld6ry­
Wszyscy zamilkli. Po chwili Kosticyn zapy- Zapomniał, J3:k odrzucono mu dys~i::acJ~ · mi obmurować szyb, przebić te dW'a m"etry . 
tał: kandydacką, Jak w udręce podrazmoneJ można wyjść na wyrobiony poziom 

- A gdzie<'Jlasz górnik? ta~bicji dm1;1siałb· bronić jej pobraz drugi. łT~~ Wszyscy zamilkli. . 
aJ, na me z urzonego szy u, przesz osc 

- Ju~ dawno gdzieś popełzł, zaraz go wydawała mu się już to sal!ł labora.toryj- · - No, widzicie, - powiedział spokojnie 
znów zawołamy - powiedział żołnierz - ną z otwartymi na oścież wielkimi okna- powoli Kosticyn, czując, jak silnie bije 
albo może dać s~rię z automatu, to usły- mi, już to jasną, leśną polaną, pełną ·rosy mu serce, _ - rl.o, widzicie, przecież mówi-
szy. i porannego słońca, a on na tej polanie łem, że nas tu nie pochowają. 

- Nie, rzekł Kosticyn, - lepiej pocze· kieruje studentami, zbierającymi rośliny Jeden z żołnierzy nagle zapłakał: 
kamy. dla zielników uczelni. - Czyż doprawdy, czyż doprawdy znów 

Siedzieli ciclio, tylko ogląda.li się w kie- N. t · t d · d k zobaczymy światło Ózienne? - powiedział. . . , • . - .r re, o me szczury, - o zia e 
runku szybu, czy nle w1da_c ~wtatł~ dz1en- wTaca rzekł drugi żołnierz. Drugi powiedział cicho! 
nego. Ale mrok. był gęs:y 1 meskonczony. - Hola, gdzi~ jesteś~ie '! .~. kr~yknął z , :- W jaki SJ?Osób tow. R:apitanie, mogli-

- Pogrzebah nas Niemcy, towarzyszu dala Kozłow. Przysłuchiwali się Jego od- sc1e to wszystko wiedzieć" Ja my<>lałem że 
kapitanie, - rzekł żołnierz. ( dechowi, słychać go byłb o ki. lka kroków I mówiliście tylko ot tak ż~by ducha V: ~a..s 
~c_o_ ty ~gaclujesz„ nas !li~posób po· i w. pddechu tym odczuli .coś podniecają- podtrzymać. że niby je~t nadzieja.. __ 

- No, ja towarzyszowi dowódcy odra-
zu. powiedziałem o pierwszym poziomie, 
gd:y jeszcze kobiety b;Jfy w kopalni, w tym . .r 
poziomie cała. nl\sza. nadżieja, - rzekł 2a­
rozumiale stary, - dowódca tylko kazał 
milczeć, póki się nie stwierdzi dokładnie. 

- życ się chce, wiadomo - powiedział 
żółnierz, który płakał, a teraz wstydził się 
swoich łez. 

Kosticyn wstał i powiedział: 
- Muszę sam zobaczyć i przekonać słę, 

a potem zawołamy naszych ludź1. A wy, 
towarzysze, przeczekajcie tutaj, jeżeli 
przyjdzie ktoś z oddziału, nie mówcie im 
ani słowa do mego powrotu. Zrozumiałe 1 

~ołnierze żnowu zostali sami, 
- Czyż doprawdy zobaczymy światło 

dzienne? - rzekł jeden. - Aż strach po­
myśleć. 

- Bohater bohaterem, a iyć się c:hce, -
powiedział z wyrzutem ten, co j>łakał i 
wciąż jeszcze wstydził się swoich łez. 

Nie było chyba nigtly na ziemi pracy 
trudniejszej i bardziej męczącej niź ta, 
którą wykonał. oddział Kosticyna w clą.gu 
tych dni. Straszliwy mrok uciskał mózg mę 
czył serce, głód nękał ludzi przy pracy i 
podczas krótkiego odpoczynku. ' Dopforo 
teraz, gdy okazało się, że jest wyjście z 
beznadziejnej jak dotąd się zdawało sytu­
acji, ·poczuli ze szczególną ostrością cafy 
straszliwy ciężar, który ich przygniatał 
uświadomili sobie męki piekła w którym 
się znajdowali. Najprostsza praca która 
zdrow~mu, silnemu człowiekowi pr~y świe­
tle dziennym zajęłaby . najwyżej godzinę, 
r~zciągnęła si~. na wiele dni. Były chwile, 
kiedy wyczerpani ludzie kładli się na zie­
mi i ~dawało im się, że nie ma siły, która 
by ich mogła podnieść. Ale po upływie pe• 
wnego czasu wstawali frzepiają.c się ręklł 

ściany, znowu podejmowali sw_ą, ~rac~. "' 

!. c.,... 
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Trybunał -sumienia- narodów'To ;.=tsportowcy 
Swiatowy kongnrs intelektualistów zbierze s.ę w murach polsk ego Wrocławia . tu!t/U::1:E' zd~yfyie~~~ it:f;;;a:z~~ 

. . · ·. · . . . pijskim w Wembley USA i Anglia. Myslę, 

1 N · ł l K k k I go, co JUZ dziś wiemy, wynika dobitn1e, żel re było prwz wiele lat jedną z twierdz po· że to nieważne. 1 tak i tak bowiem wiado-
OplSO eon rucz OWS i polsko·francuska inicjatywa wrocławskiego granicznych niemieckiego imperializmu, mo że ·kraje te pod względem sportowym 

Kong.resu Intelektualistów ~ Obron'.e Pokoju I uczestnicy Kongresu poznają dziś tętniący ży- s 'bardzo wyrobione gdyż w 7),ażdej dzie­
Jrzynaścle lat temu, 'w czerwcu 1935 r. pi- utrafiła w sam rdzeń tr?sk:, ?dczu"."anej ~ziś ciem ?śro_dek prawdziwie humanistycz~ej k~l- J;inie życia upatritj~ t. zw. konkurencje, 

sał Maksym Gorkij w liście do odbywa- głęboko przez ws~,y~tk.1e · swiat!e i i:cz~1we I tury 1 wielki .zarazem, szybko bud':Ją~y się wsku,tek cze 0 uprai(;iają wszystkie galę­
jącego się wówczas w Paryżu Międzynarodn- :imysły na. cal~~ sw1ec1e: t~osk1 o i:iaJb!Izsze 

1

. wa.rsztat. poko)O"weJ pracy p~odukcy3ne3. Po· zie sportu ga zwłaszcza wszystkie., sporty, 
wego Kongresu Pisarzy w Obronie Kultury: ~trot c1rwi;~za.~Jl, o ;osy ws1~oł~z~sneJ k~lt:?'· kazemy .im t: y;:r~cławn~ me t{1ko. dowkody lcwalifikuj'ące się na gałąź. Prym tutaj wo-

„N:„ nowy, ale już ostatni Rrzyk burżu- Kle rly 'O icz a zg ~:~o:yc. JU~ ~cz:~ ru ow p~astareJ P.~ s osci __ ego m1a~ta a~ ~ _Je~f rze dzą sportowcy dypl.omowanti, których „wy­
azyjneJ mądrosci - mądrości rozpaczy - t olkn1..re.su. zte ~sz_ysh ic i:icl~n~ .ralkJO~; n:e kp1ą_cą. wbspo ~zesn.ostc, pr<l:CUJtąclką pz1sl k. a !po: czynv" od Cz!l.SU do czasu dostają się na 
faszyzm coraz bezczelniej ma!ltfestuje się Y o swte nosc 1c nazw1s' i wie os.c re- ·03u i ezp:ecz.ens wa nie y o o s 1 a e 1 la ~ le , . t 
jako zaprzeczenie wszystkiego co :stn•cje prezentąwanego przez nie dorobku kultura!- Europy. Pokażemy im dynamikę współczes- 1';)~ prasy_~ t go ~w~ ab k b t . 
pcid mianem kul-hlry europejskiej . w imię nego, a.Je prz.ede wszystkim szeroki odgłos i nego życia polskiego, która jeśli dla kogo mo- . '.np. w is opa zie_ u · ~o u ro 0 n_wY_ 

t ł · zainteresowanie Kongresem, 3'uż dzisia3· roz- z'e byc· groz'na to tylko dla wrogów poko1·u, 1edne1 z fabryk mo_skiewskich . z.au.wazyli czego z.os a a wypowiedziana woir.a tej f t kt · k ko-w:aśnie ,,humanistycznej" trn·1 ur~~ której budzone w większości krajów cywilizowanych, nieprzyjaciół człowieka i gangsterów zagraża- 'l!ewnego ace a, ory - . w.. ~z im 
os•ągnięciami do niedawna je-;z~zG pyszr;'o· każą spodziewać s'.ę, że manifestacja wrocław I jących kulturze. zuszku ";l'Ylwnywał .ewolu~Je gi~nastyczne 
no się i przechwalano? Współ::z:!>fle nam ska będzie niezwykle doniosłym aktem _mię· I Już ~ylko niewiele dni dzie~i nas od daty n~pr~eciwko fabryki, ws~ się. ~ ogro-

d · dzynarodowym na drodze walki· o pokoJowe otwarcia -v~ngresu wrocławskiego. W pary· cl.zenie, wdra.pywał zręcznie .na bliski nasyp naro owe ugrupowania bankierów i fabry- ·~· ka d 
kantów broni oraz inne typy pasożytów fotro świata. Po'• ktowana świadomością nie· skiej Sorbonie wyłożono grubą księgę, w któ- mostu kole3owego - ?O ew ioe, -;-: o 
Bzykują się do nowej walki 

0 
władzę nad bezpieczeństw : odczuciem odpowiedzialności rej dzień po pniu dziesiątki tysięcy ludzi ze czasu do czasu podn~stł na wysokosc oka 

Europą, 0 nieograniczoną swobodę grabieży i.a wczesne ich dostrzeganie, stanie się ona wszystkich warstw społecznych składają swo- maly, czarny przedmiot, bardzo podobny 
kolonialnej i grabieży ludu pracującego w trybunałem sumienia narodów, którego głosu je -podpisy jako wyraz solidarności z ideą Kon do aparatu fotograficznego. Popi.sy te bar­
ogóle. Ta walka ma na celu wyniszczenie nie będą mogli jawnie ignorować nawet przy- gresu. W dniu otwarc'.a obrad kongresowych dzo zaintrygowały moskiewskich robotni­
Iudów. Wymaga ona n'.e tylko całkowitego sięgli wrogowie ludzkości. Kongres wrocław- w wielu stolicach i miastach Europy odbędą ków: Chcieli .p.ozna(;. sportowca - a on w 
wyrzecwnia się ,,fundamentów kultury" i ski w ty1:1 samym s~opniu utru~ni. niecną ~o: się masow: ~gro1:1adzenia, ludowe manifesta- nogi .. urządzili pos_cig, zatrzymano f.ace~a'. 
humanizmu mieszczańskiego. Ta nowa jat- bo~ po~zegacz:i; _wo3enn~ch w Jt!tki~ .zmobill· cje łączno~c1 .świata .z ~ongresem. Kongres Jak się okazało,. nie był to "byna3mnie3 
ka ludzka organizowana przez fasz.yzm oce- zu3e świadomosc narodow, pobudzi ich otu· wrocławski n:e będzie izolowanym konwen- gimnastyk z druzyny „Dynamo czy „Tor-­
nia ideę humanizmu jako ideę wrogą jej I chę i doda sił do walki w obronie pokoju, do tykiem snobów i pięknoduchów, oderwanych pedo", a brytyjski attache wojskowy gen. 
zasadn:czym celom.'' walki, która będzie zwycięska. od swoich społeczeństw; będzie z nimi połą- Plilton. Po cywilnemu, w przebramiu robo-
Sł . t d . . . Z ródłcm tych sił i tej otuchy będzie już łączony nie tylko falami transmisyj radiowych ciarskim, z '!tieszonkową „Leicą". Tluma-
. owa ~0".'Ydzszte, czy ane zisi~J .. są wstrz...1- sam fakt, że Kongres zbierze się w mu· i kablami prasowych telefonów ale - co czył się, że szukał terenów narciarskich. 

l!laJącYT\1 swia ee wem prorocze3 niemal prze- h 1 k' W ł · w t f k · · · · ł 'k · · '· ół K · d · · · ks h f 'kli , . . k .
1 

. rac po s 1ego roc aw1a. ymowa ego a - na3wazme3sze - w o nami zyweJ wsp pra- olo 1e ne3 z na3wię · zyc a.bryk mo-
n1 wosc1,· z Ja ą na) epsze umysły w obozie t . t d + t · · . d b't t · · · ·1· ł · · d · · 1 · d 1 · • • 

d k 
„ . t k' u 3es os.a ecznie Jasna 1 o 1 na: s wier- cy uczuc 1 mys 1, węz ami Je nosci osu, Je - s1~iewskwh w pobliżu mostu kolejowego? 

emo rac3i i pos ępu - na 1lka lat przed d k · · dl k · kł d · · d · · · · d · · d · ł · ' · · . . 
1939 

t ł 
1 

d , za ona nowy orzystn1e3szy a po oJu u a nosci ązen 1 Je nosci z1a ania. Nawet ambasadorowi angielsl~iemu nie wy-
wrt zesn

1
.iem . dl - . 0 .s krzega ky u z.kos~ przed sił duchowych i materialnych. W mieście któ Leon Kruczkowski padało uwierzyć w to sportowe wy3'aśnie-

• rasz 1wym1 a nieJ onse wenc3ami fasz,y- · " · 
zmu. ,,Ta walka ma na celu wyniszczenie lu- nie. . . · . • 
dów" _ w istocie. druga wojna światowa T ł . d . w. kwietpiu b. r. w Jedn~ z portow po-
„wzbogaciła" nasze doświadczen'.e historycz-1 u m y z w l e z a J q ludniowych z. s .. s. R. zwrocono uu:agę ,na 
ne 0 nowe nieznane dotąd monstrualne zja- peu;n.ego urzędnika komory celneJ, ktory 
·wisko ,,h.1d~bó.istwa", metodycznego ::nordowa Wystawę Ziem Odzyskanych zbyt często wyjeżd~ł do 1!'fos~wy .. Nie 
nia całych społeczeństw całych narod5w. Dru wzywały go tam ani obounązki słuzbowe 

wo;na światowa do..;.,iodla, iż rzerzyw.ście Cały aparat organizacyjny WZO działa 6pra Ostatnia niedziela była rekordową tak pod ani sprawy rodzinne. Wzywał go natomiast 
.dee huMan'.zmu, idee człowieczenstwa : kl'l- wnie Nawet w dniach największej frekwen- względem ilości zwiedzających, jak i odliy:ych peur.en osobnik, z którym go wreszcie „na-­
tury, ~s dzisiaj zasadniczo wrogie burżi.;11.:3'i, cji nie tworzą się nigdzie zatory i zwiedza- w tym dniu impreź. kryto" na terenie moskiewskiego urzędu nie odbywa się bez przeszkód. Wyszkoleni Od wczesnego rana tłumy ludzi zwiedzały 

'owei raczP.j znis~rzyć cywilizacię n•ż u• 1 ą przewodnicy udzielają zwiedzającym w5zel· Wystawę, przy czym większość sta'.low:Jy wy celnego. Osc,7-nik ów bardzo się zmieszał na 
;;.iić ze sceny h Etorii , dalsze kształ'" l-'·an. ! Jr, kich wyjaśnień. Miejskie Biuro Wystawy przy cieczki przybyłe z Polski i zza yranicy. ividolc przedstawicieli organów bezpieczeń• 
sćiw .uólt.'fr; pozo;;fawić prę"r.ym o•iar:wm gotowało dostateczną ilość kwater. Wszyscy Jako uroczyste zakończenie M'.ęr:lzy.1arodo· st1ca i usiłował schawać jakieś papiery. 
s Jom mas ludowy;-o konstruk•/"mym s,lom przyjeżdżający mają zapewnione wyżyv.1ienie. wego Maratonu Motocyklowego odbył się w To naprawd.ę, proszę panów nic złego. 
postc:pu i roawoju. Druga w 1 11 0 ~··'•'"l'•,v..a Dzięki nadzwyczajnym pociągom, o których Pawilonie <?i~tro~omicznym obia~, z udz.a·1 To mój d_ yplom płyu:·acki. Marynarz je­
ui;;•.vn·ła N•m wszystkie otchh.n' ~ zbrn!lni ; poinformuje kaida placówka „Orbisu" lem zaw~dmkow. i pra6y sportowe]. W przy- stem, wc:.asy w porcie chciałem spędzić, na 
całą gi·cze systema.tycznego bestialsl.wi. do ja przyjazd na WZO je6t ułatwiony. W całym Jęciu wzięło udział 300 .osob. , . pływaniu. 

. : . kraju powstały placówki Komitetów Woje- O godz. 13·eJ odbył się w Hali Ludowe] . 
k1cn . zdolna .. Je~t k~a~a społeczna us1ł11nca wódzkich WZO, które przystąpiły do akcji kunkuns orkiestr wojskowych, a 0 grJdz. 20 Jak się olcazalo, „~rynarzem" ~yl za-
przeciwstaw1c się dzie3owym wyrokom. organizowania masowych wycieczek. ....,ystąpił chór dzieci czeskich Kueh<ia. Oby· stępca attache morskiego w Moskune. por. 

Paryski Kongres Kultury z r. 1935 nie mógł Wycieczki przybxwające do Wrocławia z dw'<? imprezy cieszyły 6ię dużym µo'!'ndze- Drecher, „dy.plam" zaś byl zwykłym dok'/Jp 
oczywiście uratować Europy przed ka· okolic podmiejskich lub też własnymi środka· n m. mentem szpiegowskim, i to tego rodzaju, 

t.astrofą faszystowskiej wojny. Ale odegrał mi lokomocji nie muszą 6ię rejestrować w '>« że ambasada USA - po zapoznaniu. się z 
łbardzo ważną rolę w procesie budzenia wśród „Orbi6ie". Zaleca się jednak zgłoszenie wy- Pawilonem przyciągającym duże rzesze zwie kompromitującą sprawą _ poleciła por. 

cieczki na 48 godzin naprzód w Dyrekcji Wy dzających jest Pawilon Monopolu Tyrn11iv· D he 
mas ludowych, a zwła'Szcz.a wśród rzesz in- stawy, Plac Solny 1. wego i Zapałczanego. Tłumy publi-cznnś:i e>b· rec rowi „odpłynąć" bezzwłoc;;;mie z gra-
teligencji pracującej, świadomości zła, w mo- Zwiedzający, pragnący dłui6zą uwagę ?O- IE.gają pawilon i kiosk, chcąc 6ię u )pat~zyć nic Zw. Radzieckiego. 
bilizowaniu sił demokratycznych do obrony święcić działowi Problemowemu, pow'nni w 6pecjaanie na W)"Stawę wypro.Juk:1v·nme Jeżeli przypominimy sobie z własnej nie· 
zagrożonych bytów. np.rodowych i zagrol'J- przyjeżdżać w dni powszednie, gdy frei\.wen- papierosy i cygara. W celu ułatwiema r1.;by- dawnej praktyki z dyplomacją USA w 
nych ideałów człowiec'leństwa i kultury. cja jest mniejsza. cia wyrobów Monopo·lu przyjezdnym, .sptze- Warszawie, choćby niejakiego por. Tho-

W rezultacie był jednym z tych n1ezJ:czo- Wystawę ZO powinniśmy zwiedzić przede daż papierosów odbywa się także ;>0z;! te;e- nesca b. attache wojskowego z ambasady 
. , k , wszystkim w sierpniu, gdy miasto raz,porLą- ndmi wystawowymi, na dworcach i n'l. sta- ka, 7' • • USA 

nych wysiłkow, tore w parę lat późaiej, spo· dza jeszcze wielką ilością kwater z:i:)'orowy.~h dionie olimpijskim. Powodzeniem ciesq s'ę arnery ns cieJ w 1 Warszawie, który 
tegowane do najwyższego napięcia, pc"'.esyco- po szkołach. Na wrzesień sygnalizowani' ~e.st papiero6y „Grunwald" i cygara „Kopernik", był zawołanym automobłli.stą, i dlatego 

krwią i cierpieniem milionów, dop< JWa:lz.i- wieLki napływ zwiedzających. o czym świadczą uwagi, wpisane przez 'lW1e- urządzał rai.dy„. wywiadowcze po Polsce -
do zwycięstwa nad ciemnymi mocami fa- >« dzających do książki pamiątkowej paw.t::mu. dojdziemy la.tw > do umi.osku, że zarówno 

seyzmu. USA )ak i W . Brytania mają sporo ,,spor-
Maj 1945 przyniósł Europie wy.z:wden'e R b t • Ł , d , • •1 d • ~owcow dyplomowanych". Popu.Zamość ich 

triumf sprawiedliwości nad zbrodnią, woli ży~ o o n1cza o z gosc1 a ser eczn1e Jest tak znaczna, że już tak jak mówimy 
cia - nad rozwśc~zonymi instynkta!ni mor- np. sznycel po wiedeńsku, tak też powiada-
du i unicestw:ania . Ale ten triumf zespolo- uczestników światoweJ· konferency·i młodzieży pracuJ·ąceJ· my przysłowiowo - szpicel po anglosasku. 
nych w zwycięstwie narodów nie uwolnił je· E. Tarn 
szcze ludzkości od wszystkich spiskujących · 
prz.eciw niej drap:eżców, nie zniweczył wszyst 
kich ognisk faszystowskiej dżumy. Imperiali­
styczni dyrygenci międzynarodowego kapita­
łu a pod ich rozkazami cały światowy obóz 
wstecznictwa i ustrojowego gnicia, przerazili 
się konsekwentnego pochodu demokracji któ 
ra nazajutrz po zwycięstwie w najd'otkllwiej 
przez hitleryzm umęczonych i złupionych kra­
jach Europy, podjęła odbudowę życia na no­
wYCh, linię postępu społecznego wYZnaczają· 
cych zasadach. Przerazili się wzrostu sił de­
mokratyc~ych w świecie a przede wszystkim I 
wzrostu potęgi i znaczenia wielkiego państwa 
socjallstycznego ZSRR który w śmiertelnych 
zapasach z faszyzmem nie tylko wytrzymał 
najcięższą próbę dziejową, ale stał się głów­
nym, decydującym ramieniem zwycięstwa w 
narzuconej, straszliwej wojnie, tak jak był 
,przez lat dwadzieścia głównym nieugiętym 
szermierzem pokoju. ' 

I oto w trey lata zaledwie po zakończeniu 
najokrutniejszej z wojen, jakie ludzll:ość 

przeżyła, znowu widzimy horyzont międzyna· 
rodowy zaciągnięty grubymi chmurami. Z te-

dla 
Maszyny 

przemysłu skórzanego 
W wykonaniu umowy polsko-czechosłowac 

kiej na dostawę maszyn szewskich i garbar­
skich, polski przemysł skórzany otrz,ymał w 
roku bieżącym (od lutego do czerwca) 615 ma 
szyn obuwianych, 68 maszyn garbarskich 
oraz 15 obrabiarek. Łącznie zatem otrą:yma.­
no 698 maszyn, co stanowi 40 proc. planu na 
1948 rok. W początkach sierpnia wyjechali 
do Czechosłowacji przedstawiciele Centralne­
go Zarządu Przemysłu Skórzanego, w celu od 
bioru nastetmej nartii i:naszvn 

\Vczoraj o godzinie 8,45 na dworcu KallsJ{lm 
w Łodzi odbyło się uroczyste ~witanie zagya­

Delegacja. Radziecka. 

niczny,ch delegacji m!odzie9Jowych, przybyłych wionych na trawnikach rozsiedli siG goście. 
na kongres mł<>d.zieży pracującej do stolicy Ta młodzież różnojęzyczna pnzybyła do robot­
Polski. nic_zej Łodzi J>'.> Konferencji w Warszawie. -
Gości powitał w imieniu władz miejski.eh wi· Są tu delegacje różnych krajów, ale trudno je 

ceprezydent m. Łodzi tow. DuniilJk oraz kol. wyodrębnić, bowiem młodzież tak się zżyła 
Jabłoński imieniem wojewódzkich władz Zwią- IZ sobą w ciągu krótkiego czasu trwania kon­
z.ku Mlodrzieży Polskiej. Z ramienia Zarz"dU ferencji, że stanowi jakby jedną wielką ro-„ dzinę. . 
Głównego Zwią.i,ku Zawodoweg.'1 Włókniarzy 
witał gości tQW. Burski. Delegacjom wręczone Ot') Hinduska w malowniczym narodowym 
zostały kwiaty, s'.roju rozmawia, śmiejąc się z ciemnolicym 

Z dworca samochodami udali się g.')ście. do Rumu_ne~. C~arnowlosa Hi'Szpankp, porozumie-
wa się iakos z młodym obvwatelem rad·ziec­

lokaiu wojewódzk!eJ szkoły ZMP na śniada- ki.m o szqerych słowiańskich oczach. Panui·e 
nie - a stamtąd d-0 Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełtnian""'O Nr l. miła atmosfera braterstwa 1 wspólnego poro--„ zumienia. 

O godz. 12.30 Związek Młodz.ieiy Polskiej A zym to · · d '? 
rz jmował ości biad ? c swia czy 

P Y g 0 em. Św1adczy to o tym, że młod·zież bez wzglę· 
. * * .* . . I du na narodow')ŚĆ i język czuje więź, która YI oq-rod.z1e przy uI: Piotrko-..ysk1ei 262 pa- ~ąc:z:y ~zyst'ldch. Ta więź - to wspólne dą.­

~UJe ozywion)'. nastroi . Słychac ro-7 n;owv. w zen la; ideały i walka 0 dobro ws'l:ystkich lu-· 
Jęz;v'ku n~yJskJ.m, bułgarskim, włoskim, hisz- 1 d~1. o pokój, o prawdziwą. demokraclę, 0 +ndz­
pansk.:im L.p. Pod drzewami przy stołacn usta· kle warunki bytu dla młodzieży pracuJlliC:eH 

- Czuję się w Polsce doskonale - stwie~~ 
dza Jedna z Włoszek - wszęd'l>ie przyjmują 
nd!s tak serdecznie ... 

~"':'iązek ~I.o.dzieży Polskiej st~ra się, aby 
gosc1e wywiezl! od nas jak najwięcej miiych 
v:rrażeń. Fronton gmachu, w którym odbywa 
.się przyjęcie, ·'Yldobiono flagami wszystkich 
reprezen..owanych przez przybyłą młodzież na­
rodów. 

Go§cie zwiedzali już rano PZPB Nr 1 (daw· 
na f~bryka Sch~i1blera) i są rzachwyceni na­
szynu os1ągn1ęc1ami w dziedzinie produkcjlii. 
Po obiedzie mają się udać w dalszą drogę. 

. Wierzymy, że więzy zadą:ierzgnięte w cza.. 
s1e konferencji utrwalą się i p'.>łączą nasze 
kraje .w jednym ~ie~i:r:n wspólnym wysiłku: 
aby me było na sWłecle wojny, wyzysku I 
n~y. aby wszystkim krajom wol.ność m•iJulą· 
cym, bły~nęła jutrzenka trwałego pokoju. O to 
walczy zJednoczona młodzież krajów dem-0kra-
iYC1.illVch. . 

• 
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• 
Zycz:liwa krytyka 

Załoga PZPB ~r 6 chce się 
robi • . sw·o.1e ••• 

li' tę I z poUJrote.n 

Ola spekulującego nic trudnego 
Do ł6dzklego PDT nadszedł pono tranr 

port ładnych i praktycznych pończoch. Ce· 
Iem wykluczenia ewentualnej spe}udacJ 
tym atrakcyjnym towarem PDT ma sprze­
dawać klientom po dwie pary pof1czocb I 
to tylko na talony OKZZ. 

zrehabilitować 
' Artykuły krytykujące pracę PZPB Nr. 6, I botników, niektórzy z nich przyznali rację wego podniesienia wyników pracy, Na zakoń 
a które ostatnio ukazały się w naszym piśmie wywodom dyr. Żurawskiego. Do wyczerpu- czenie zebrania jeden z majstrów odczytał 
ł w Trybunie Wolności podziałały na załogę jącej dyskusji pod~to szereg uchwał t wnio- projekt uchwały w którym między innymi 
tej fabryki jak zimny tusz. Szczególnie moc- sków, które jeżeli zostaną zrealizowane, na- majstrowie zobowiązalł się dopilnowania 
no J?.oruszyły one czfonków obu robotniczych pewno wpłyną na poprawę warunków pracy punktualności pracy robotnłk6w, uruchomle-
partn. w PZPB Nr. 6. nia wszystkich wrzecion, które stoją z Po-

Stanowi to, oczywiście, pewne zabezp1~ 
czenie antyspekulacyjne ale zabezpi~ze. 
nie - niewystarczające. ' Bo jak to właści­
wie było z talonami na cytryny? 

Tak dłużej być nie może - powiedzieU I tak zdając sobie sprawę z tego, że tylko wodu braku sznurków, oszczędności surowca 
sobie towarzysze na zebraniu komitetu przez współzawodnictwo można osiągnąć po- I cewek. 
współpracy i zaczęli się zastanawiać nad spo- praw4f w wykonaniu planu, majstrowie przę- Huczne oklaski którymi przyjęto te słowa 
sobem usunięcia zła, a przede wszystkim dzalni oddz. B wraz z kier. tow. Łędzłm, wzy. świadcll,ą, że majstrowie zrozumieli w czym 
nad . t:v.m, kto właściwie Jest temu winien. wa.Ją do współzawodnictwa majstrów przę- rzecz i że naprawdę ~abiorą się do pracy. 
Doszli do wniosku, że obok szeregu różnych dzalni oddz. A. Majstrowie t'kalni poszli je- Opuszczaliśmy zebranie z przeświadczeniem, 
innych, głównym powodem jest niewłaściwe szcze dalej dając swym przeciwnikom ze że już w niedalekiej przyszłości „Głos" bę­
ustosunkowanie się do pracy kadt majster- względu na gorsze warunki techniczne, 20 dzie mógł ogłosić, że PZPB Nr. ·s pracuje 

Każdy sobie rzepkę skrobie 

skich. - Majstrowie nie stoją na wysokości proc. „for". dobrze. 
zadania . - majstrowie lekceważą swe obo- Zebrani zobowiązali się do natychmiasto- Czekamy. 

Zarząd m. Łodzi wydal niedawno zarzą,· 
dienie zabraniające samowolnych przebu­
dowa6 frontów i odnawiania fasad w spo­
sób ,,niesharmonizowany z kolorytem cało­
śei domu". Tymczasem, na ul. Narutowi. 
cza (tuz przy Piotrkowskiej) ,,odnowiono" 
już drull'i dom w sposób wyraźnie kłócl\CY 
się z w. w. zarzą,<lzeniem: do I piętra na 
olejno, a reszta domu - brudna, ciemno-

Wiązki - trzeba więc tych majstrów obudzić. --------------------------------------
W piątek dn. 13 sierpnia, z incjatywy ko-

mitetu współpracy zwołano naradę wszys­
tkich majstrów. Dyr. przędzalni tow. Żura­
wski wykazał i udowodnił cyframi, że plan 
przędzalni może być I powinien być wykona­
ny. Przędzalnia ma prawie zawsze dostatecz­
ną ilość ludzi potrzebną do uruchomienia 
wszystltich mas'liyn, a jeżeli nawet w pew­
nych wypadkach jest to niemożliwe to w ka­
żdym razie wykonanie planu produkcyjnego 
nie stoi w żadnym stosunku do planowanego 
ł faktycznego uruchomienia. Uruchomier>'.e 
bowiem waha się w granicach 80-85 pro­
cent zaplanowanego, a produkcja wynosi 
60-70 proc. zaplanowanej. Dyr. Żurawski, 
który od niedawna dopiero pracuje w PZPB 
Nr. 6, ośwtadczył: -Towarzysze - tych kil­
ka tygodni, które z wamt pracuje byłem ra­
czej obserwatorem, musiałem wysondować 
różne sprawy i poznać teren. 
Zakłady nasze mogą ł muszą plan wykonać 

Nie należy pozwolić na to, by nasza prasa 
partyjna zmuszoną była pisać o nas jako 
o najgorszej spośród fabryk łódzkich. 

Kierownicy tkalni narzekaH na pracę nie­
których majstrów, ale trzeba przyznać, że 
jest lepiej niż w przędzalni, a co najważniej­
sze notuje się powolną ale stałą poprawę. 

W wypowiedziach swych majstrowie na­
rzekali na brak dyscypliny niektórych ro-

Nie będzie tłoku 
f • 

w tramwa1ach! 
' W związku z projektowanym w najbliż­
szym czasie uruchomieniem linii autobuso­
wych w Łodzi, Wydział Komunikacji przy­
stąpił już do prac przygotowawczych. 

Przy ostatnim krańcowym przystanku au­
tobusów przy ulicy Rzgowskiej, za punktem 
kontrolnym buduje się w tej chwili pętlicę 
dla ruchu autobusów miejskich. O.słonięty 
trzy metrową skarpą ziemną teren pętlicowy 
został już uporządkowany, ulkzka w k6Ztał· 
cie kolistym otrzymała zabrukowanie i kra­
wężniki i w przyszłości projektowane jest 
postawienie na niej w najbliższym czasie po­
czekalni dla pasażerów Miejskiej Komunika­
cji Autobusowej. Już w przyszłym tygodniu 
zakończą się roboty porządkowe przy stacji 
krańcowej i teraz zależy tylko od tego, kie­
dy sprowadzone zostaną autobusy do Łodzi 
aby tak dawno oczekiwana Miejska Komuni 
kacja Samochodowa odciążyła ruch w prze­
pełnionych już tramwajach. 

Nie martwcie się gos~o1ynie 
octu nie zabraknie 

Rejonowe Biuro Sprzedaży za pośrednic­
twem placówek PCH rozprowadziło na tere­
nie Lodzi I woj. łódzkiego 130.509 litrów 
octu, biorąc pod uwagę, że sierpień jest mie­
siącem wzmożonego zapotrzebowania na ocet 
w związku z przygotowaniem marynat. 

W dniu wczorajszym rozprowadzono na te­
renie Łodzi 6 tysięcy litrów ~etu spirytuso· 
wego oraz 4 tysiące litrów octu winnego 
sprowadzonego z Wrocławia. Ocet ten będzie 
sprzedawany w sklepach PSSu. Niech więc 
się nie . martwią gospodynie gdyż artykułu 
tego mamy wystarczającą ilość. 

Ulica Stalina będzie znacznie szersza 
Przed paroma dniami rozpoczęły się prace 

porządkowe nad zaniedbaną i dawno już wy­
magającą gruntownych zmian ul. Stalina. 
Według koncepcji arterii dwujezdniowej 

na odcinku Stalina między Tariową a Wod­
ną przygotowano już wszelkie roboty w zwią 
zku z poszerzeniem „ulicy. Obecna dzisięcio­
metrowa jezdnia przekształci się w dwie 
przeznaczone wyłącznie dla ruc~u --kołowego 
jezdnie, z których każda mieć będzie sze­
rokości 7 metrów, w środku zaś wydzielony 
zostanie tor tramwajowy. W ciągu najbliż­
szych dwóch miesięcy przed nadejściem po­
ry słot jesiennych prace porządkowe na ulicy 
Stalina zostaną wykończone. 
Drugą ulicą, która w ostatnim czasie grun­

townie zmieniła się na lepsze jest ul. E<lwar­
da na Widzewie, jeszcze niedawno nie do 
przebycia, a obecnie posiadająca porządnie 
u.łożoną- jezdnię i nowo urządzony chodnik. 

. i - 0 szara nietknięta pędzlem. Jak się dowiadujemy w chwili obećnej mia I prowadzić nieuczc wi kupcy I handlarze, Z • 

Masła jest pod dostatkiem 
sto nasze zostało przez Centralę Spółdzielni I STAŁA ZAHAMOWANA. Spada r6wnocześnle Przynaniał kocioł garnkowi 
Mleczarsko;Jajczarskich zaopatrzone w po- 1 cena masła osełkowego, którego dub podaż 6 
ważne Ilości masła. WysokQść dziennych do· I jest notowana we wszystkich ośrodkach woje Ostatni numef tY1Jodnika kałolickłego 
staw przekracza 15 TYSIĘCY KILOGRAMOW. wództwa. Cena masła osełkowego wynosi w ,.Niedziela" przynośi m. in. fragmen' 
Masło mleczarskie jest rozprowadzane przez chwili obecnej 410 Zł za kilogram. wspomnien rzucający charaktery1tycime 
sieć sklepów spółdzielczych i Rady Zakłado- Mieszkańcy Łodzi nie powinni iść na rękę światło n.a działalnrić ,,Swiadków Jeho-
we na placówkach pracy. Dzięki temu cała elementom spekulacyjnym przy zakupywaniu wy" na korzyść hitleryzmu. 
pracująca ludność Łodzi może nabywać ma- masła należy przestrzegać cen wyznaczonych ,,Nled.7.iela" ma tym razem rację. 
sio śmietankowe w CENIE 520 Zł za kilo- ·na ten artykuł przez KOMISJĘ CENNIKO- Hm, hm, no, a Stolica Apostolska. Na 
gram. WĄ. czyją korzyść działała w czasie wojny i na 

Spekulacja jaką na rynku masła usiłowali I czyją działa obecnie? 

U k k I Mały obiekt duże koszty progu nowego ro U sz 0 nego W swią,:tku z notatki\ ,,ZUS u.aldroźszy"' 
Odremontowane szkoły czekają na dzieci . - zakład Ubezpieczeń Społecznych, Od. 

Kiedy w czerwcu pustoszeją budynki towano piece w 80 procent budynków, na· dział w ł.odil, nadesłał nam szczecółowe 
szkolne, a dziatwa rozbiega się na wszyst- prawiono dachy w-50 budynkach, przepro- wyjaśnienie w sprawie dopla.ł za świad- ' 
kie strony, aby użyć wakacyjnej swobo· wadzono remonty ogólne we wszystkich czenla w domach czynszowych Zakładu, w 
dy, wówczas w s:z.kołach zaczyna się inna szkołach oraz zaopatrwno szkoły w dosta szcieJółności - w domu przy ul. Jaracza 
praca. Trzeba przecież wyremontować teczną ilość opału na zimę. Poza tym do Nr 65. W domo bm - czytamy w WYjaś-
gmachy, oszklić okna, które padły ofiarą potrzeb szkolnych przystosowuje się trzy nieolu - w I kwartale poniesiono nastę. 
dziecięcycl). bójek i odmalowac izby szkol- nowe budynki: przy ul. Kwietniowej - puj\ce wydatki: 
ne by wypoczętą w czasie wakacji mło- Chojny, przy ul. Wici - żabieniec i na WQda 31.l'JO 
dzież przywitały jasne ściany i lśniące czy Stokach przy ul. JaJJ.osika. Część szkół wyw6z łmłeet 8.520 
stością szyby klas. przystosowano do 11-letniego planu nau- czyszczi!nie kominów soo 

W tym roku w Lodzi trzeba było przy- cza11ia. Prace te przeprowadzono kosztem 
gotować miejSca dla 58 tysięcy dzieci to 85 milionów 1.łotych. Jesienią otworzą swe światło na klatce schod. 4.030 
też Zarząd Miejski miał sporo pracy. W 

1 
podwoje dla dziatwy 142 łódzkie szk11ly utrzymanie r.zystoścl. ~46 

chwili obecnej stan na tym odcinku przed- pod!łtaw~we, I kosity osobowe 60.000 
stawia· się następująco: ogółem odremon - 104.966 
m1~1n11111111111111111111m111~1111111111111111111111111m11ti11111U1n1u111u111111ti1111111lll111~11111111111111111111111i. 111111~1~1~111111m1111!1nm11111m111111111111111111n1:1111111m1111m 11:1n1~11n~1m1u111111ll11111111m1111111111M31111111111111.~1 .11it;11lłtl111lll!llm11111111111~ifi111111111ił11t11111ru1~u111111mut1t.,1111111.:111t11111n11:11 

PSS DBA O SWE DZJIECJI 
Przyszli spółdzielcy na kolonii · w Grotnikach 

W ośrodku kolonijnym „Ustronie" w 
Grotnikach przebywa w chwili obecnej 230 
dzieci w wieku od '7 do 14 lat. Są to dzieci 
członków PSS wybrane spośród najbar-

dziej aktywnych i najbiedniejszych rodzin. I 
Warunki mają tu świetne: las, boisko 
sportowe i rozległe tereny do zabaw. 

Po terenie kolonii oprowadza nas kilkoro 

„Służba Polsce„ szkoli kadry fachowców 
Komenda Miejska Powszechnej Organi· j bm. następujące dokumenty: wypełniony 

zacji „Służba Polsce" w Łodzi ul. Łąkowa formularz (naby~ go można w Komendzie 
11 powiadamia zainteresowanych o przyj- Miejskiej Org. „S. P."), metrykę urodze­
mowaniu zapisów kandydatów do szkół nia, świadectwo szkolne, zaświadczenie le­
Przysposobienia Przemysłowego naBtępują karskie i zobowiązanie opieki domowej. 
cych gałęzi przemysłu: węglowego, hutni- Kandydaci z terenów powiatowych składa.­
czo - metalowego, elektrotechnicznego, che ją dokumenty w odnośnych komendach po~ 
micznego, skórzanego papierniczo - drzew wiat. U czn.iowie i uczennice i>trzymają 
nego, budowlanego oraz na kursy Przyspo bezpłatnie naukę, internat, wyżywienie, u­
sobienia Wojskowego, motorowego, trakto- branie, obuwie, bieliznę osobistą, pościel 
rzystów oraz mechaników szoferów. Dziew opiekę lekarską i przejazd do szkoły. PieN 
częta będą przyjmowane tylko do szkół szeństwo ma młodzież robotnicza, wiejska, 
przemysłu włókienniczego. Warunki przy- sieroty wychowujące się w domach dziecka. 
jęcia: obywatelstwo polskie, umiejętność i młodzież, która odbyła służbę w bryga­
czytania i pisania i dobry stan zdrowia. dach S. P. 
Wiek wymagany dla chłopców 17 - 19 lat, Uwaga! Szczegółowych wyjaśnień udZie­
dla dziewcząt 16 - 20 lat. Kandydaci i kan la Komenda Miejska Powszechnej Organi-
dydatki do szkół winni złożyć do dnia 20 zacji „Służba Poisce", · 

Na co chorują zwierzęta? 
Przy ul. Kopernika w Lodzi mieści się 

Przychodnia Weterynaryjna założona w 
1892 roku, najstarsza bodajże lecznica tego 
typu w Polsce. W poczekalni pełno pacjen­
tów. Kozy, psy, koty, króliki czekają 
grzecznie pod opieką s'wych właścicieli na 
kolejkę. Osobno przyjmowane są zwierzę­
ta duże - jak konie, krowy, osobno zaś ma­
łe. Z gabinetu lekarza wychodzi właśnie du­
ży wilk w towarzystwie swej pani. Okazuje 
s1ę, że ma nosówkę i przychodzi na zastrzv­
ki. Nosówka to najbardziej rozpowszechnlo 
na obecnie choroba wśród p$6w. 

A na co chorują konie? 
Teraz w okresie nowych zbiorów najczę­

stszą cho!,"Obą są t. zw. kolki, czyli schorze­
nia żołądkowo • jelitowe. Poza tym jest ca­
ła masa innych wypadków jak: tężec, scho­
rzenia chirurgiczne i rany. 

W Przychodni jest „sz~ital" dla zwierząt 
- wzorowo urządzony i wyposażony we 
wszystkie konieczne przyrzątly. Można tu 
zostawiać chore stworzenia na dłuższe le­
czenie. W sali operacyjnej dla dużych zwie­
rząt znajduje się is.:ne muzeum. Na ścianie 
wisi około 200 podków. Jak nas poinformowa 
no, dawniej przy lec;micy była również wzo­
rowa kuźnia i każdy kowal na egzamin mu­
siał wykuć odpowiednią p<:idkowę. W ciągu 
lat nagromadziło się ich bardzo dużo. Są 
różne: wyścigowe, ortopedyczne itp. Kuź· 
nia już nie funkcjonuje - podkowy zostały 
na pamiątkę. Lecznica jest czynna codzień 
w godzinach oo 8 - 17. Miesięcznie zała· 
twia się około 1000 różnych pacjentów. Cie­
kawym jest, że w lecznictwie weterynaryj­
nym stosuje się także z dobrymi wynikami 
- penicylinę. SW. -W dniu 17. 8. 1948 r. o godz. 18 po długich i cięi:kich cierpieniach 

Sw. Sakramentami llmarł przeżywszy la1 43 

ś.fp'. 

STANISŁAW BONEK 
Wyprowadzenie Z1Włok na miejsce wiecznego spoc-zynku nastąpi w dniu 

19. 8. 1948 r. o g-odz. 16 z kaplicy cmentarza na Dołach. 
O czym zaw4adamiaj~ krewnych I przyjaciół żmarłego 

MATKA I BRAT 

dzieci opowiadając jednocześnie o swoim 
tutaj życiu: 

- Rano jest pobudka, tnycie, później kil­
ka minut gimnastyki. Po tym śniadanie. 
Później bawimy się, idziemy do lasu, lub 
jeśli pada deszcz zostajemy w świetli_cx i 
czytamy albo zajmujemy 8.io grami towa-­
rzyskimi 

- A CZ"Y. bc\rdzo tęsk.nicie za domem? 
- Ntel W pierwszych dniach było nam 

trochę smutno, ale teraz zżyliśmy si~ wszy­
scy i c:rujemy się doskonale. · 

- Czy zta.jmujecie sio też jakfll pracąT 
- Owszem. Pomagamy na przykład przy 

tępieniu stonki z.i~aniaczanej. Poza tym 
wykonujemy róir.e prace na erenie kolo­
nii 

N°• placu przęd budynkami pięknie wy­
konane z mchu i drobno tłuczonej cegły 
godła: orzeł, herb Lodz:f i · tęcza PSS-u -
to robota dzieci. 

- W l!lypialniach przestrzegamy po­
rządku - opowiadają dzieci. Istnieje u nas 
wapółzawodnictwo w porządku i w czysto­
ści. Sypialnia, .która jest najlepiej utrzy­
mana dostaje wyróżnienie. 

Indywidualnie dzieci dost.aj, za. sprawo­
wanie i pracę plusy i minusy. Największa 
ilość plusów to duma dla zdobywcy i słod­
ka nagroda w postaci czekoladek i cukier­
ków. 

- Mamy też kącik rzeczy znalezionych. 
Znalazca odnosi tam rzecz znalezioną, a je.­
śli ktoś coś zgubi idzie do kącika i szuka. 

- Jeśli ktpreś z dzieci wyróżnia się do­
brym iachowaniem i pilnością jechać mo­
że w odwiedziny do dzieci na sąsiednich 
koloniach. To jest największa nagroda. 

- Apetyty mamy doskonałe. Posilki 
otrzymujemy 5 razy dziennie i każdy do­
staje tyle ile może zjeść. 

W czasie obiadu podziwiamy popisy ba­
ietowe dziewcząt w kolonii. Kierownik ob­
jaśnia -nall\. że na koloniach prowadzi się 

~ kursy rytmiki i tańców plastycznych. 
I Rozbudza się też w dzieciach za.interesowa-
1 nie sportem i życiem społecznym. Zarząd 

I kolonii Iii.tara się, aby dzieci członków PSS 
czuły się tu jak najlepiej. 

I S. W. 

1------~------·---OFIARY 
~a. Ro.botnicz~ Towarzystwo Przyjaciół 

Dzieci ofiarowali: ob. Jarosz Maria -
500 zł.; ob. Uciński Henryk -100 zł· ob. 
Szklarski Edmund - 100. zł Razem 700 zł 
(słownie siedemset) J -
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Kronika P_a~ianic Troskliwa pieka nad sierot 
Ili 

.ł-01\IU WINSZUJEMY 
C111 3.ł1:t:r-. 19 sierpnia 1948 r. 
Dziś: .JuHusta. 

~ K 1 N A 

• 

po poległych w w le z okup ntem bojownik -th Polski LudoweJ 
Dnia 17 b m. w lokalu Zarządu 

Gtównego Związku Uczestników Wal­
ló Zbrojnej o Niepodległość i Demo­
kraeję, odbyła się konferencj'<ł praso­
wa1 :tT ramach której sekretarz gene· 
r.alny Związku płk. Sęk-Małecki 

przedsta\vił zebranym osiągnięcia Zwią 
zku w dziedzinie opieki nad sierotami 
po poległych w walce z okupantem bo 
jownikach Pol.ski. 

W ramach akcji opiekuńczej Zwią­
ick dyspmruje 8 stałymi Domami Dziec· 

Kronika milicyjna 
Zł.E SKUTKI PIJAŃSTW A 

Bajer Zdzisław, zamieszkały przy ul. 
Dąbrowa nr 49 został odstawiony do 
komisariatu w stanie kompletnie pija­
nym i zatrzylnany aż do wytrzeźwie· 

wytrzeźwieniu przez noc w komisari-a­
cie został zwolniony. Sporządzono prze 
ciw niemu doniesienie karne. 

* * 

ka, położonym~ w najzdrowszych l 
najpiękniejszych okolicach krajlł· W 
Domach Dziecka ponad 500 dzieci 
znajduje całl\owite utrzymanie oraz 
korzysta z troskliwej opieki wykwal1-
fik-0wanego. personelu wychowawcze· 
go. Dzieci słabsze umieszczane są w 
prowadzonym przez Zwiąfek t:ire \len· 
t-0rium w Mi<:halinie . 

ttOnQTNlK - film produkcji 
„Pirogow". 

radzit!cki~;. l'lia. Bajerowi s~rządzono protokół 
Czech Feliks, zam. przy ul. Dąbrowa 

nr 4, upił się do takiego stopnia, że rżu 
cal się na przechodniów. Wojo~n:icze­

go awanturnika milicja obezwładniła. 

Po wytrzeźwieniu Czecha spisano pro­
tokół i wypuszczono go do domu. 

Wszystkie dzieci mają zapewllioną 
naukę w szkołach ~owsz-echnY'ch i śrcd• 
nich. Związek }Wsiada \Vłasną ~zko!ę 
mechaniczną w Gliwicach oraz dyspn­
nuje znaczną ilością miejsc w pa11stwo 
wej szkołe radio·tecbnicznt\j w Dzicr· _ 
żoniowie„ Ponadto, w wyniku pertrak· 
tacji .z Ministerstwem Przemysłu, dla 
dzieci znajdujących się pod opieką 
Zw1ązku zapewniona jest pewna ilość 
miejsc w szkołach przel)1ysłowych. 

POLONIA - film produkcji amerykańskiej 
.,'G !lttlłCY Plomień". 

DYŻURY APTEK 
Dllia 17 bm. dyżuruje apteka mgi-. 

Bolechowskiegoi ul. Warszawska 6. 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Posterunt!k M o. Nr 63~ 

Zmlana numeru telefonu 
nalni Społecznej - zamlast 
nr. 35. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 · 
Telegraf - 213 
!'PR. - 5 
PPS. - 143 

91 

Ubezpie· 
nr 208 -

RJ~U-Komenda Garnizonu - 33 

Z żqcia Partii 
W dniu 20 bm. o godz. 8·ej odbędzie 

si~ zebranie :Koła PPR Straży Pożar­
nej przy PZPB w budynku straży. 

Oliecno3ć obowiązkowa. 

Z Ligi Lotniczej 
W poniediiałek, dnia 16 bm. o godz. 

19-ej w Zarządzie Miejskim odbyło się 
zeb~nie, na którym postanówiono 5 
września, w dniu święta Lotniczego 
urządzić zbiórkę na Odbudowę War­
szawy. 

Fundusze zebrane zostaną przezna· 
ćzone na budowę bomu Lotnika w 
Warszawie. 

PRACE WYKOPALISKOWE 

NA ZAMKU PIAS'l'OWSKIM 
W SZCZlWINlE 

Realizując uchwałę l".jazdu archeologów, 
wiosną roku bieżącego rozpoczęto pod kierow 
[\ictwem mgr. Wieczorowskiego Tadeusza pra· 
ce badawcze na zamku piastowsk:m w Szcze· 
cinie. Zeszłoroczne odkrycia odsroniły tam 
najstarsze osiedle słowiańskie z wieku X, o 
założeniu urbanistyczny!Th 

Obecn'.e rozpoczęto przeprowal'lzenle wyko­
pu przy murze północnym zatnku na zachód 
od odkrytego podziemnego muru. 

Badania te mają szcz.ególne znacz~nie zwła­
szcza jeśli się uwzględni dotychczasowe celo· 
we zacieranie śladów słowiańszczyzny przez 
Niemców w Szczecin'.e. 

Ogłoszenia drobne 
PIANINO krzyżowe, czarne, stan 

pierwszorzędny, sprzedam niedrogo 
byłe zaraz. LódŹ, Piotrkowska 86--3. 

137-K 

ZGUBIONO legitymację PPS. Cho­
jak Stefa1:1. Pabianice, ul. 7·go Listo­
pada 45. 136-K 

za opilst'-".:1'. 

* ..... * 
Zabohcki Ignacy, ·zam. przy ul. No-

wy świat nr 101 w stanie pijanym 
zachowywał się n'icodpowiednio. Po 

Sztuka murzyń ka w Muzeum 
Skromne pomieszczen:le Muzeum w rażifo dyr. Muzeum ob. Eichlerow1 

Pabianicach niewiele mieści ekspon~ ~e uznanie za skompletowanie zbioru 
tów. Znajdują się tam j€dnak cenne tak rzadkich eksponatów. 
zab:ytk'i, między innymi okazy sztuki Zwiedzenie Muzeum jest zawsze bar 
murzyńskiej. dzo ~nteresujące i korzystne dla pla· 

Grono pracównikM.r Unh,,,-ersytctu styków, młodzieży oraz szerszej publi­
Łódzkiego po zwiedzeniu Muzeum wy czności· 

. w młynie ,,Spój ni a'' 
Miasto nasze posiada jeden z naj- nie j~t najlepszy (brak części zamien 

większych młynów w Polsce jest nim nych) - wpyłwa to na osłabienie wy­
młyn „Spójnia", który od 1 maja br. dajnośc'i produkcyjnej młyna. Nie 
przeszedł ntt wła-sność nowuutworzone· przyczynia się do podl\iP.sicnia produk­
go państwowego przedsiębiorstwa pod cji złe oświctlen'ie. 
nazwą Polskie Zakłady Zbożowe. Dzienna produkcja młyna przedsta-

Planuje się że młyn „Spójnia" po- wia się następująco· Młyn żytni prze· 
siadający nowoczesne maszyny praco- miele na dobę 60 ton żyta, a młyn 
wać będzie na eksport.. Dziś młyn pra- pszenny - 40 ton pszenicy. 
cuje tylko na potrzeby Pab:ianic, Ło· Oprócz zboża dostarczonego do prze­
dzi i województwa. Jak nam oświad- miału przez państwo młyn przyjmuje 
cza kierownik techniczny zdolność prze także zboże od chłopów z okolicznych 
m'iałowa młyna jest całkowicie wyzy- wsi. 
skana. Praca idzie na trzy zmiany, Zanotować naleiy, że działająca 

gdyż dostawy zboża zwiększyły się wt przy młynie R..:ida Zakładowa wykazu 
r?ku bieżącym w stosunku do roku u- je ożywioną dtiałalność, nie tnożna te­
b1egłego o 10 pro'Cent. Stan maszyn go :powiedzieć o pracy kół PPR :i PPS. 

Zycie sportowe w Pabianicach 

Niezależnie od stałych domów dziec 
ka, Związek Uczestników Walki Zbroj 
hej o Niepodleglość i Demokr~cję pro 
wadzi w okresie wakacyjnym szeroką 
akcję kolonijną. 

W roku bieżqcym w 14 punktach 
kolon!jnyćh, rozsi.apych w najpiękniej 
szych miejscowościach Polski Central­
nej, Wybrzeża oraz Dolnego i Górnego 
Sląska - korzysta z wypoczynku I 
opieki około 4.000 dzieci· 

Na koloniach Związku, które są cał­
kowicie bezpłatne, dzieci otrzymują 
doskonałe jedzenie o wartości około 
4.000 kalorii dziennie oraz są zaopatrzo 
ne w pościel i bieliznę. Dzieci bied· 
niejsze otrzymują na własność obuwie 
I bieliznę osobistą. Na koloniach dzie· 
ci mają zapewnioną troskliwą opiekę 
oraz rvzrywki kulturalno-ośw!iatowE?. 

Na utrzymanie jednego dziecka na 
koloniach Związek Uczestników Walki 
Zbrojnej wydatkuje przeciętnie 11 tys. 
zł. miesięcznie. 

Na zaproszenie Związku na kolonie , 
przyjechało 84 dzieci polskich z JTran· 
cji .- sierot po poległych partyzan· 
tach Ruchu Oporq oraz 50 dzieci z 
Jugosławii-

W ramach wymiany kolonijnej mię­
dzy Zw. Uczestników Walki Zbrojnej 
a analogiczną organizacją czechosło­
wacką, na kolonii Związku w Sopocłe 
sp~dza wakacje 100 dzieci czechosło· 
wackicn. 

Obecna na konferencji prz~dstawi· 
c'ielka czechosłowackiego „Związku 
Bojowników o Wolność" - p. Ludwi· 
gowa tnówiła z zachwytem i 1lznaniem 

W nied-zielG, dnia 22 bm. o godz. 
17,30 na stadionie 'P!XS-u w Pabian!· 
cach odbędą się finałowe zawody pił­
karskie międ;i;y mistrzem 1-ej grupy 
KS Lechia - Gdańsk, a PTC mistrzem 
grupy 4·ej. 

żyna zwycięska. Drużyna PTC posiada o opiece i warunkach pobytu ,jakie 
duże szanse zdobycia pierwszych dwu dzieci znajdują na koloniach Związku 
punktów, gdyż sani.opoczucie l kandy- Uczestników Walkf Zbrojnej o Niepo­
cja naszych młodych piłkarzy są bar- dległość i Demokrację. 

Do spotkania tego zawodni~y PTC 
przed okiem swego trenera Kristala 
przygotowują się bardzo starannie, 
pragną bowiem zejść z boiska jako dru 

dzo dobre. Czekamy do niedzieli i ży- :m::;n~7:lZ;r;:t"'.'!'.";;,;:;,."4:".:'.;r„'.t7\ "'.~""""ZTF · 

c~my naszym „chłopcom" jak najpo-1 K • 
myślnjejszego ':'Yn~ku. zwycięstwa. OmUDtkat 

Przed_sprzedaz ?1le~ow na. n:ecz od,~• KW PPR Wydział Propagandy za· 
?ywa s1ę ~~ ~uk1~n;i; ".Pabianiczanka I wiadamia,' że w dniu 21 bm. o godz. 
1

1 
~estauraCJt K. Ziehnsk1, pl. Dąbrow- 9 w świetllcy przy ul. Piotrkowskiej 

S,{Jego nr 5. Jl?. 55 odbędzie się odprawa przewodniczą 
--------------------------------- cych i instruktorów s<?kcji propagandy 

Czytajcie »Głos Pabianicki« Obe~~o~ obowi::::E~.::.: .• da 

, 'ł I 111 ł 111 I I 11I1111111 I I 

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 
----~--....... u1111111:111U1111:1.1111a.11 

Jasio podlewa. kwiatki Zrobimy mu kawał O taki . Co to? kółka dymu zamiast wody? 
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